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__Ł

■w W arszawie dnia 28 K w ietnia 1828 ro k u  w Poniedziałek

W iadom ości Krajowe i Zagraniczne. ! oświecone b y ł y ,  między  k t ó r e m i  szczególnie' ) o dz na cz a ł y  
się do m rzą  dowy,  r a tusz  i dom pana Be k m a na  aptekarza.

\AK r ó l e s t w o  p o l s k i e .  —  zawa. —  W  t y c h
dniach za ko ń cz y ł  ży c ie  sędzia a p p e l l a c y j n y  K. P. Grze-  
worz G rotow ski poseł* na se jm ie  c z te ro le tn im  i kawaler  
orderu S. S tani s ł awa Klassy I, —  Dnia 26 o d b y ł  się j ego
obchód  ż a ło b n y .  . . .  ... - -

O g ł o s z e n i e  p r e n u m e r a t y  na dzie ło  pod  tytułem. -  cszko- gzaniu  uch w al i ło  
ła  p ra k tyc zn a  i  ■teoretyczną, u ła tw ia jąca  p o znan ie  p o c z ą t- l, właściciel i  s tątk

^ J n    ̂ . .A y-Inebr-m.Tfnsri

i u N G L J i h .  — z  L o n d y n u  dn ia  12 kw ietn ia . D n ia  12 b.m.  
rozwiązał  o się •t.owąiy.ystwo lo n d y ń sk i e  właściciel i  " t a t ­
ków i za mien i ło  się w obszern ie j sze ,  na ca łą  Wie . ką  
Bry tan ię  rozc iąga jące się to w ar z ys tw o .  Z a r a z  po rozwią -

petycję ,  w k tóre j  wystaw i ło s m u t n y  s t a n  
.ó w . Je d en  z c z ł o n k ó w  r z e k ł  p rzy  Lej

S i r S i |&  r0T ^ ; r ^ ; r ^  w  > ^  p o d ł u g
b ę d z i e ’z więcej  niż 2200  ć w ic z e ń  (exercices). W y d a n i e  Slistoy* z P o r t u g a j , . ,  rpzohodz i  się w t y m  k r a j u  mnos tw ot l t c o  I .  »  1  i)  t ■ V  •  •  ł  * l i  »  *

na piękny  ńl p ap ie r ze ,  p rze z  sa m e g o  a u t o r a  s t a r o w n i e  |  pdez  w p r z e c iw n y c h  ko ns t y t uc j i ,  a r z ą d  miat  m r z y m a c  
na pię y p 1 > /  ( ’en a  m e n u  8 de p e sz e  z dn ia  4  kwie tn ia  z donies ieniem ze D o n  luigu-
p o p r a w , o n e  , j e g o  p o r t r e t e m _ ozdob  one.  Ce n a’ ] el ^ g t o a i ł  sję. j u ż  i s totnie ,  k r ó le m  abs o lu tny m.  -  Do-
m era ty  nie więcej  wynos ,  jak 48  *f tp-  czyl i  8 t a l a rów g ^  j t ó ^ i o w e j  Walj i ,  i e  t amte j s i  k r a jo w cy
Taniość  t a t a  jes ezp.iz,  a * . Moż na  ia r o z - łi s , a.a sie c o r a z  -bard/i  ej. s t r asznie js i  dla osadników,
muie się do dnia p ie rw s z e g o  s i erpnia.  M o ż n a  ją l o z .
dzielić ńa
o d e b r a n i i  . ^ ...............................
dok. pu b l i c zny ,  c e n a  t e g o  dzie ła  dwa r a z y ^ . f c e j  w y n o s . C | , ; -  ^  w Rlia, t ach ^ pó ł u 0ćn m am e ry ka ńs k ic l i  W a s­
hed zie, t o  j e s t , 6  t a la rów -  U p m z a  s ' g  r e d a k c j e  , n , y c h  | ^  . Ba l t i m p re . -  P o d ł u g  os ta tn ich  don ies i eń  z Rio

.  r   ̂ f i . , . n n j 0  n / | ' n » n ą  ;a i O Z ,  łfstaia ś ię  co r az  pa rc inej  s t r a s / m e j s i  di a osa an i Ko u ,
e do dnia p i e r w s z e g o  i I t ó . c 6 ' jo? p r ze sz ł o  100 z a m o r d o w a l i , nau czy l i  się on i
na tiwie w y p ł a t y ,  p rzy_ P wyjśc iu  na wi- f  "t rzelac od N eg r ó w  i od n ie j ak iego  cza.-u nie  p ok az u ją  się
„ u  , ego  w sk ładzie B rze z i n y .  Po w y j m "  w. j  • m ia i t *ch. _  Dnia 24 łu feg o  d a ł o  się uczuć tr/.ę- 

r e m  tep-o dzie ła  dwa razy-w iece  wynosić a , . . .  . - . . » ......    ..b \ v - , ^

opat rznow a n e
m i

na p'odviięko 
nad  n iep rz f Jaci (dami  "granicę 4 eh o d
kościele ‘X X  B - r n a r d y u ó w  o d p r a w io n e  zo s t a ł  
żeńs two  i T e  D e u m  przez duc how ie ńs t wo  l icznie zgi
m ad Z on e .  T e n  o b r z ą d  ocibył się w  obec  s  , wszystkich ogatł y ,  a t e raz j ednej  z °p ie rwszych  , r zeozy-pospo-
w l a d z  miej scowych ,  obywatel i  s z l ach ty  ze wsi P ‘ T J fuC ch p o ł u dn io w o- am er y k ań sk ic h .  (G.  H . )
b y ł y c h ,  kommendan tÓA z a n d m m e r j i ,  w e t e r a n ó w  iB i  ?  J ________
ich o d d z i a ł ó w , jak niemniej  l iczn ie  ze br any ch  oby- |  . ■
wateli  w mieście zamieszka łych .  W podobny  m duchu  |  A U S T B J A .  'Z  W ied n ia  10 kw ietnia. G a z e t a  handlów* 
dziękczyn ien ia  B gu odp ra w io ne  b y ł y  t a k  w koś.oiel*-^ Wy t h o d z ą Ca w Budz ie ,  don os i  pod dn ie m a b. m. źe  p.ua 
ew ange l i ck im j a k o  t e z  wyznan ia  : mojz.es/owego.  T e g  | g a r o i M e y e r f y ,  zn an y  ju ż  z a sz cz y t n ie  z r ó ż n y c h  w y T 
,dnia wieczorem da w an y  b y ł  f a j e rwerk a bu d o w le  r zą-  |  naia2kó w “ a mianowicie z  wyna lazku b ec ze k  m a rm ur o-  
doyie i p r y w a tn e  domy z dobrej  wol i  b a rd zo  g u s t o w n i e j
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wy'ch-w roktf 1825, oraz podwójnej  s trze lby chemicz-  |  broconą,zostanie na wydatki  nadzwyczajne u c h w a l o ne  
nej tylko 2 \  funta ważącej  w roku 1826, wynalaz ł  t e - |  w ciągu roku 1828. Rurjer francuzki powśtoje przeciw 
raz n o w y  aparat, za pomoc ą  którego można pieszo a projektowi ,  wni es ionemu .do izby przez ministra skarbu.
  1 _ — . ___ J, « . ~ I— _ _ _ 1 _____. . . — »   __ ł _______T  L jł .  -I____. U 11 n ».* i n n 1 Ir r,n 1 d i. . n _ - . . _    11 1 1 1. . ^dzii-nhik^ rozpraw oddaje mu wielkie pochwały ,  lnne 

dzienniki  nie w y n u r z y ły  j eszcze w ie j  mierze'żadnea-o
(G. F.)  &zdania.

przebywać najbystrzejsze strumienie.  Jest  to rodzaj bu­
tów z czarnej b lachy  że laznej,  opatrzonych  u góry  
s k rz y dł e m  czyli  w ieńcem.  Pan M e y e r f y  chod z i ł  w 
t y c h  butach po Dunaju w obecności  wielu najznako­
mitszych osób i znawco w, a oddal iwszy się na 100 sążni |  H  r Ś t t j  \  xtt a ti/t 7  ̂ , . -  ,
od brzegów u sz e d ł  blisko go o sążni w ukośnym kierun- |'-“ f * Z P A N *A-. ~  '  M a d rytu  dnia 5 kwietnia. W skutku
ku bez żadnego n iebezpieczeństwa .  Robi ł  przytem roz-  j j -  ^i.1- **?* -° 1 '■ J,?" o n y c ° nil .slelI» v» } sł .no p.iilk_g\vnf.
maite poruszenia,  przysiadał  i. t. p. Nogi  j e g o  b y ł y  na I Jjf 81 *.e COłv 1 Pu  ̂ l,j  y e l ji nu g l a n c e ,  portugalską,
o. s t opy  zanurzone w wodzie.  W t y c h  dniach ma zro-  | o zapovviac « i ,^e is/.panj,i wzniocqic  chce sto-
bić drugie doświadczenie .  | s ^ u  swpje z Portugulją,  jakkolwmk lnszpanska rada

F
stanu, propozycj i  rządu portugal skiego  v> zględem dżia. 
lania przeciw ustawie portugalskiej  nieprz.y j. ła  i zaprzeciw ustawie portugaislciej me przyj, ja 1 za 

R A NC J A .  — Dnia 12 kwietnia roz b i eg a ł y  się konie 1 neutralnością się oświadczy ła . /— Z rozkazu królewskiego 
z  ministrem spraw wew nętrznych ,  panem Martygnac,  F ' K"x J —  J -  '......... 1,1------ l:
ł ecz  jakkolwiek powóz wy w ró co n y  przez d ł ug ą  prze-  
str/.eń wlek ły ,  jednakże n iemiał  sam mini s ter żadnego  
przypadku.  Te go ż  samego dnia miał  p o do bny  przypa­
dek minister spraw zewnętrznych .  — N a  posiedzeniu  
taj nem izby  deputowanych dnia 10 kwietnia,  naradzali  
się deputowani nad nową organizacją rady s t a n u . —  No-  
we wybory w miejscu tych deputowanych,  k tórych  izba  
do grona s w e g o . nie  przypu śc i ła ,  sprawiły  wielką i 
radość przyjaciołom porządku. P i smo ministerjal-  j 
r ę  Meśsager,  mówi przy 'tej sposobności  że j jakwła-j  
(1 ze tak i stronnictwa znacznie się poprawi ły.  — Pan  
Pradf napisał  list do prezesa i zby  dep ut o wa n yo h ,  do 
lu g/ąc; źe sl'abos'c zdrowia nie pozwala mu dzielić prac 
izby i że z tej p rzy cz yn y  nieobce jej pozbawiać cz y n-  * 
nago członka.  —  N a  posiedzeniu i zby  deputowanych  j 
dnia 14 'kwietnia wniesiono projekt do prawa o dzień-

-

ma być  dany  urlop dwunastu p u łk o m  milicji prowin­
cjonalne']. — Wojsko  franouzkie u s t ąp i ło b y  zupełnie 
zH is z pa n j i ,  g d y b y  rząd jej zapłacić m ógł  summy na- 
leżące się za utrzymanie  wojska p o s i łk o w e g o .  — W Ha- 
wanie obawiają się rozruchów,  a opinja publ iczna m  
wyspie Kuba jest  za uznaniem n iepodleg łośc i  krajów 
południowo-amerykańskich.  — Król zagai osobiście kor- 
t ezy  k ió les twa Nawary w dniu I czerwca.  — Marynarka  
hiszpańska składa się teraz z trzech okrętów l in jowych,  
każdy o 74 działach, z tr/.ech fregat ,  każda o 50 d z i a ­
ł ach,  z pięciu fregat.,  każda o 40  działach z trzech kor­
wet, 13 brygów,  3 gal iot  i 4 mniejszych statków.  Z tych 
34 okrętów wojennych ,  znajduje się 15 w A m er yc e  pod 
dowó dz tw em admirała Laborda.

ORTUGAL.TA. Jenerał  Saldanha przyb ył  wprawdzie
■ c i v n u  m u i c i v t  u n  u i a » » u  u  u a i c u -  t  j T ‘ Ł. 1 * * 11 1 1

nikach i pismach perjodycznych,  a po odczytaniu tego  ! f , |zfaon>> ale mew ys iad ł  na ląd w samem mieście;
n  7!ihra.t . 1 ' A .   i!__ł.L :  I I. : Udka bezp ieczeńs twa  wolał  wvs iasć  w 1projektu zabrał  g łós  ’minister skarbu i rzekł .  . . M o ś c i ł 111' bezp ie cz eń s twa  wolał  wys iąść  w warowni Julian oSa- 

pmiOwie! Wszys tk ie kraje europejskie potrzebują p o - ; c*zo n ^  przoz  Angl ików.  — Uważano że  okręty  angiel­
k o m ,  wszystkie ebci-. łyby go utrzymać;  z tern wszys t -  if, ocl nic-jakiego czasu nie salutują Don Miguela.  — 
kiein okolic/,  miś ci tureckie zrządzi ły  w stosunkach nie- lent  wy d a ł  rozkaz,  aby jen erat  angielski niemiał  przy 
których mociSfstw takie zawikłanie,  i żFrancja  nie mozV s o ^1f  żadnego  officera portugalskiego ani portugalskiej  
być ich obojętnym świadkiem. Kiedy  jedni są pod bronią,  ytrazy  honorowej .  —  Rząd wydaje tak wie l e  dymissji ,  
a drudzy ł a t w o b y  się mogl i  uzbro ić, nie możemy spokoj -  w S ^ o o e  urzędowej  zabrakło miejsca ną ich umiesz-  
nie i bez żadnej przezorności polegać na wypadkach,  czanie - — Emigracja trwa ciągle.  Wielu Portugalczy­
ku in.ni śmyows/em przysposobić się do wype łn ien ia  wszel-  k ó w  w y nos i  si? óo W łoc h ,  gdzie ży c i e  jest  tańsze niż w 

: J'  .........- i - - -  - ------ • . ..  . Angłji .  —  Jener a ł  angielski  po dw oi ł  z a ł o g ę  osadzo­
nej przez s i ebie  warowni.  —  Wmieście Porto w yd a r z y ły  
się dnia 23 marca krwawe kłótnie między  wojskiem i 
mieszka ńcam i .— Wojsko angielskie nie przestawa gry­
wać hymnu,  zakazanego wojsku portugalskiemu,  nawet w 
ob ecnośc i  Don Miguela.—  Anglja zostawia Portngalję  
własn emu  losowi .  Wojsko angielskie oddali ło się ju 
zu pe łn ie  ze s to l i cy i p o p ł y n ę ł o  do Angł ji  dnia 2 kwiet.

kicJi w.run-ków zachowawczej p o l i t y k i . ’ Wszystko czy.  
ńi królowi  J. nadzieję,  źe. działania rozmaitych mo ­
carstw,  bąc wspólne bać oddzielne,  j edynie  wykonanie  
traktatów,  ustalenie spokojności  powszechnej  i u tr zy­
manie -sprawiedliwej,  a dla S D o k o in o ś c i  F.nrntw I n n ; - . , .
tr
manie spi a# iedli v\ ej, a dla spokojności  Eu rop y  koniecz­
nej równowagi  będą mia ły  na celu.  W tych jedynie  
widokach,  rozkazał  nam król J. żądać od was potrze
bnycd] erodkow do postawienia jego s i ł  lądowych i m o r - ,
V 1 11 .na. s\°P}e przyzwoitej .  Interesa prywatne nie n'a- Pozo s ta ło  tylko  600 ludzi z okrętem liniowym 1 
dónv*-»: "e7 P ^ e r w y  7. powodu postanowień o jakie f regata przy pośle Wielkiej  Brytanji,  któremu rejent

one!;

srwy z powodu postanowień o jakie  
maga się roztropność i interes  ogółu.  Owszem będą  
e mia ły  nowe  pobudki zaufania i bezp iecznośc i  w sta-

 ̂ sytat.  minister projekt do prawa 
c i o r e g o  upowązn.a do zapisania wwie lkej  x iedze  dłu-  
;;u publ icznego 4 nnljonow prowizji,  l icząc ja' po 5 od  
MM bua ima,  od której ta prowizja będzie opłaconą,  ó

n ieukontentowanie oś w ia d cz y ł  za t o ,  że  Angl i cy  zaj ­
mują jeszcz e  warownie pr/.y ujściu Tagu.  Sam p o s e ł  
ma rozkaz pozostania w Lizbonie dopóty,  dopóki rejent  
nie og ło s i  s ię królem. Przec iwnicy  konstytucji  okazu­
ją wielką radość z powodu oddalenia się wojska angiel­
skiego,  a sprzyjający  jej są strwożeni .  W Setubal  z a ­
s z ł y  nowe  rozruchy ,  a w-Extremos musiało wojsko s trze ­
lać do ludu,  przyc ze m z  obojej  strony zginę ło ,  lub byłej
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r a n i o n y c h  b l i sko 1 0 0  l udz i .  W s z y s t k o  z a p o w i a d a ,  ż e  ; P a l m e l l n . —  M ó w i ą ,  ze  d z i e ń  u r o d z i n  k r ó l o w y  m a t k i  
r o z r u c h y  w ki lku m i a s t a c h  z a s z ł e  r o z c i ą g n ą  się na  k r a j  ' ( 2 5  k w i e t n i a  ) p r z e z n a c z o n y  j e s t  n a  o g ło s z e n i e  i n f a n t a

 J e n e r a ł  S o l d a n h a  p o p ł y n ą ł  n a p o w r ó t  do  L o n -  k r ó l e m . —  D o n o s z ą  z W i l l a r e a l  o n a s t ę p u i ą c y c h  w  t e m
c] ' u>__ D a w n i  p o w s t a ń c y  p o r t u g a l s c y  w r a c a j ą  g ro -  , m i e śc i e  n a  d n i u  a5  z. m.  w y d a r ze n i a ch .  P o s p ó l s t w o  w
ni a darni do  o j c z y z n y .  —  K r ó l o w a  m a t k a  p r z y j m o w a ł a  l i cznej  g r o m a d z i e  w y s z ł o  na  sp o t k a n i e  n o w e g o  g u b e r -  
p o w in s z o w a n ia  p i e r w s z y c h  w s to l i cy  o sób  z p o w o d u  o d d a  n a t o r a  p r o w i n c j i  T r a s  os M o ń t e s ,  j e n e r a ł a  d o n  C a s p a r *  
l e n i a  się w o j s k a  a n g i e l s k i e g o . — Z d a je  s . ę , z e  p o s t ę p o w a n i e  do  T e x e i r a  P eza  da R e g o a ,  aź d o . M o n d r e p s ,  i p r z y -  
n L a m b  i ob a  w a n a r a ż a n i a  r r a d n  a n g i e l s k i e g o , -; w s t r z y -  j ę ł o  go  o k r z y k i e m :  «  N ie c h  z y jp na s z - w vs k rz e s i c i e l ! N i e c h  
mu  ją* fo r m a ln e  o g ł o s z e n i e  infanta '  fiu:! M i g u e l ,  k r ó l e m  ż y j ą  p r z \ J a c i e l g _ £ i l » s ^ ^ ^  ż y j e  k r ó l o w a  K a r o l i -
sairiów-l a d n y m ;  k r ó l o w a  d o z n a ł a  o p r ó c z  t ego  w  k r a j u  na !  S m r e n T u ś t a w  ie !. Ś m i e r ć  v\ o l n y m  m u l a r z o m  ! W  mi e -  
w i e k s z y h  t r u d n o ś c i  an i ż e l i  s p o d z i e w a ć  się m o g ł a .  M a  s z k a n i o c h  k o n s t i t u c j o n i s t ó w  w y b i j a n o  o k n a  k am i eń i a -  
ona  n ad z i e j e  ż e  w sp i e r a n ą  będ z i e  w z a mutrach-—frw-dt eł r tmi .  N a z a j u t r z  n i e s i o n o  p r z e z  m i a s t o  l i g u r ę  u k l e j o n ą
p r z e z  r z ą d  h i s z p a ń s k i .  T y m c z a s e m  p r a c u j ą  n a d  t e m  , z  p a p i e r u  w y o b r a ż a j ą c ą  k o n s t y t u c j ę ,  k t ó r ą  w r z u c o n o  z 
aby  w sz ys t k i e  m u u i c y p a l n o ś c i  k r ó l e s t w a  p o d a ł y  nd re -  . .mos tu  do w o d y .  
sa do i n f a n t a  u p r a s z a j ą c  go  , a b y  s i ę  o g ł o s i ł  k r ó l e m  -----------------
p o d ł u g  da w n y c h  u s t a w .  S ą d z ą  że m i a s t o  S e t u b a l  da  T u R C J A  ł  G R E C J A . —  G o n i e c  S m i rn e ń sk i  d o n o s i ,  
p i e r w s z y  p r z y k ł a d  i ż e  n a j p i e r w  ej  w t e m  mie śc i e  i n - . d  S m - p b ł o  l 8 o o  A i b c ń c z y k ó w ,  k t ó r z y  
l a n t  k r ó l e m  o b w o ł a n y  b ę d z i e . —  D z i e l n e  w s t a w i e n i e   „„

T , o " ■ ■ i • . l , -  w k r ó t c e  p o p ł y n ą ć  m a j ą  na  w y s p ę  S c i o . —  P o s p ó l s t w o
się pani- L a m b ,  s p r a w i ł o ,  z e  ci e m i g r a n c i  h i s z p a ń s c y  k t o -  ■ g t ambu l s l [je b je r 2 e sięS\ g o r l i w o ś c i ą  d o  broni,- a l e  d y -
r y c  i tu u w ię z io n o  r z ą d o w i  h i s z p a ń s k i e m u  w y d a n i . n e U l e m ó w  n ie  p o d z i e l a j ą  j e g o  z a p a ł u ,
b ed ą .  —  R o z k a z ,  a b y  w o j s k o  an g i e l sk i e  o p u ś c i ł o  P o r - .  * . .* . r  ° . ę 7
-■ ‘ . i i .  i r  i \ o r  .„.’a o w s z e m  z d a  e  s i ę ,  iz s ą  z a t w o r z e n l .  s u ł t a n  i o t a c z a -t u g a l j a ,  n a d s z e d ł  do  p a n a  L a m b  d. 26 m a r ca ,  w a r o w n i e . J • yj  . \  . , ,  w  , , .
S i? Ju l i an  1 B u g io  p o z o s t a n ą  o s a d z o n e  p r z ez  8oo  a n - j H c e  S °  o s o b y  u d a j ą  o b o j ę t n o ś ć  W sz e l a k o  z  r o z  U 
gielśk ich Ż o ł n i e r z y  ód  m a r y n a r k i ;  I n f an t  m i a ł  z p o w o - C Je g o  p o d w o j o n o  u z b r a j a n i a ,  a  w o j s k o  o d b y w a  s p i e s z n e  
nu  t ego,  o św ia d cz y ć  n i e u k ó h t e r . t o w a n i e  swo je .  O k r ę t ,  p o c h o d y .  K u r d o w i e ,  mi l i c j a  l c z ę s c  u z b r o j o n e g o  p o ś ­
l i ń , o w y  z w a n y  S p m t i a t e  z a d m i r a l s k ą  b a n d e r ą  l o r d a  Beau -  ■ po s twa .  w y r u s z y ł y  z  o ko l , c  s t o l i c y  k u  A d r j a n o p o l o w - ,  
d e r o ,  f r e ga t a  P  b r a m  as i dwa  b r y g i  w o j e n n e  p o z o s t a n ą  d o k ą d  w k r ó t c e  u d a  s ię wielk ,  w e z y r  , s am  s u ł t a n  -  H r .  
na  T n m u  W s z y s tk i e  d z i a ł a  w a r o w n i  S r .  Ju l i an  o b ró -  C a p o d i s t r . a s  p i s a ł  dni a  i 4  m a r c a  l i s t  do  P. E y n a r d  i 
co ne  i-ą ku  s t r o n i e  l ą d u ,  a ob i e  w a ro  w n i e  o p a t r z o n e  m i ę d z y  i nnemi  t o  donos i :  ‘ P o r z ą d e k  z a c z y n a  p a n o -  
s ą  w ży wność  na c z t e r y  mies i ące .  Z a j ę c i e  w s p o m n i o -  wać ;  o b ó z  pod  T r e z e n  s p r a w i ł  w i e l e  d o b r e g o ,  w z m o c n i ł a  
nve l i  w a r o w n i  w y j a ś n i a  d o s t a t e c z n i e  s j o d m y  a r t s  k u ł  z e-  go  z a ł o g a  w z i ę t a  z N a p o h  dl I . o m a m a ,  a za d w a  dni  w z m o -  
sz ło i  oc zn eg o  t r i k t a l u  w B r i g i l j o n  z a w a r t e g o ,  k t ó r y  s ta-  cni  go z a ł o g a  k o r y n c k a .  W o j s k o  t o  n . e b ę d z i e  u ż y t e  do  
nów i ,  ż e  t ak  d ł u g o  p r z e z  A".: l i kó w  za je te  b v ć  m o g ą ,  w o j o w a n i a ,  a le  j e d y n i e  do  p r z e c i n a n i a  1 u r k o m  ż y w n o ś c i ,  
d o p ó k i  w o j s k o  n a  T a g u  z n a j d o  w ;.ć s i c / b ę d z i e .  —  P a n  . T a k i e  s a m e  j e s t  p r z e z n a c z e n i e  f l o t  t y , i aby  k i e r o w a ć  
L a m b  m i a ł  d n i a  c z w a r t e g o  p o s ł u c h a n i e  u  i n f a n t a . — tą w y p r a w ą ,  p r z y b y ł e m  sam do P o r o ś , e t c , , .  D o n i e -
E m i g r a n c i  h iszp ań scy  z n a j d u j ą  s i ę  p r z y  z a k ł a d z i e  b e -  , s i en i e  o b i t w i e  S e r w  jan z T u r k a m i  m e . p o t w i e r d z a  s ię----
dacy-m w A b r a n t e s ;  u w i e z i o n o  pa na  M n n z a n a r e s  b y ł e -  ś W i e l k o r z ą d z c a  B o s n j i  A b d u l  R a h m a n  Pasza ,  w e z y r  o  
<ro m i n i s t r a  za  r z ą d u  k o r l e z ó w ,  z p o w o d u  Że m i a ł  ko -  % t r z e c h  b u n c z u k a c b .  r o z k a z a ł  p o d w ł a d n y m  K a p u d a n o m  
r e s po nd  o wać z  z a g r a n i c z n e m i  r e d a k t o r a m i '  g a z e t . —  G . - j i  B e g o m  , _ a b y  z g r o m a d z i l i  T i o o o  wo j ska  t u r e c k i e g o ;  
zeta  r z ą d o w a  o g ł a s z a  c o d z i e n n i e  p o s t a n o w i e n i a ,  t y c z ą -  ? j a k o ż  o d d z i a ł y  t e g o  w o j s k a  ś c i ą g n ę ł y  j u z  do Z w o r m -  
ce sic o d d a l e ń  o f i c e rów  k o n s t y t u c y j n y c h  z w o j sk a ,  w j M ,  R l a n d a n u ,  W y s o g r o d u ,  S a r a j e w y ,  a w s z y s t k i e  o t r z y -  
m ie j s ce  k t ó r y c h  m i a n o w a n i  sa e m i g r a n c i  p o w r a c a j ą c y  m a ł y  r o z k a z  u d a m a ^ i ę  do B e re sk i ,  s t a n o w i s k a  h a  p r a -  
z H i s z p a n i i . —  O z a m o r d o w a n i u  p r o f e s o r ó w  z K o i m b r y ,  j w y m  b r z e g u  r z e k i  &awy  opa l i soc tow a n e ™ ,  z k ą d  p o p ł y -  

r  . ,,, r,  i . 3 .,c> Ttolo-i-nHii i Sml iar7. i l .  W y p r a w a  t a  m a  byc  u z y -
wie r noś ć i  P o r t a  b . i r .  

u ż y t a  b ę d z i e  n a  W o ł o -

z H i s z p a n i i . —  O z a m o r d o w a n i u  p ro f e s so ró w  z  K o i m b r y ,  ; w y n .  b r z e g u  rzeic,  oaw.y opa i  sono  
d o n o s z ą  jeszcze  n a s t ę p u j ą c e  s zcze gó ł  v: Z a b ó j c y  p o s t a . j n ą  do B e l g r a d u  i S z a b a c z u  W y p ,  
wi l i  t y c h  n i e s z c z ę ś l i w  y ch  w j e d en  r zę d ,  o d b i l i  ich s z k a -  \  t n  p rze c i w  S e r w j a n o m ,  o k t ó r y c h  
l u l k i  'i z a b ra l i  p a p i e r y .  F o t e m  z a w o ł a ł  ich do w ó d z c a :  jj d zo  p o w ą t p i e w a  i nni  s ą d zą ,  ze  u zp a p i e r y .
n o m e r  p i e r w s z y  ! i z a s t r z e l o n o  p ro f e so ra  m e d y c y n y  F i - ; 
q u e i r e d o ;  z a w o ł a ł  dalej  N e r  i ,  a.  3 , !  p u c z e m  d a n o  t r z y j  
w y s t r z a ł y  do  p a n a  M a t e o s  prof .  so r a  p r a w a ,  a l e  że b y ł  
t y l k o  r a n i o n y ,  p r o s i ł  a b y  go  d o b i t o ,  co t e ż  s z t y l e t e m  [ 
d o k o n a n o .  P r z y s z ł a  na r e szc i e  kole j  na p ro f e s s o ra  f i lozo-  
fji N e v e s  i n a  j e g o  sy n a ,  t e n  o s t a tn i  p r o s i ł a b y  o c h r o ­
n i o n o  o j ca  m ą j ą c e g o  l i c zną  r o d z i n ę  i t y l k o  j e g o  zab i t o ; )  
t o  s k u t k o w a ł o ,  z a b ó j c y  zo s t a w i l i  ich p r z y  ż yc iu ,  a le  o- 
b y d w a  c h o r u j ą  t e r az  z m o c n e g o  p r z e l ę k n i ę c i a . —  J e n e - i  
r a ł  Ma v im ia n0 t . d e  B r i t o  M o z i n h o ,  m i a n o w a n y  j e s t  g u ­
b e r n a t o r e m  w  E lw a s ,  n a  mie js ce  j e n e r a ł a  Joao  de Va - 
s c once l l o se  S a . —  H r a b i a  L o u z a n i  u p r a s z a ł  p o w t ó r n i e  o 
dy mis j ę ,  a l e  m u  -jej e d m ó w i o n o . —  S ł y c h a ć ,  że H r a b i a  j 
C o r p o  S a n t o  p o j e d z i e  do  Ą n g l j i  w  mie ' jsce m a r g r a b i e g o

szczyz i f i e  i w  M u l t a n a c h .  T a t a r  ze  S t a m b u ł u  w y s ł a ­
n y  p r z y w i ó z ł  do  S m i r n y  dn i a  7 m a r c a  b a r d z o  w a ż n e  
dep es ze  t a m t e j s z e m u  k o n s u l o w i  i a d m i r a ł o w i  au s t r j a c -  
k i e m u ;  ma j ą  o n e  za w ie r a ć  z a p e w n i e n i e  , że  P o r t a  p r z y ­
s t a je  n a  w r r u n k i  p o d a n e  j e j  p r z e z  t r z y  m o c a r s t w a . —  
K u p c y  p r z y b y l i  z A l e x a n d r j i  do  C e fa lo n j i ,  z a p e w n i a j ą ,  
że  w i c e k r ó l  eg ip sk i  g o t ó w  j e s t  u z n a ć  n i e p o d l e g ł o ś ć  G r e .  
cji  i w y s ł a ć  m a  o k r ę t y ,  k t ó r e  z a b i o r ą  w o j s k o  a r a b s k i e  
i w o d z a  Ih r a b im u ,  K i lk a  o k r ę t ó w  f r a n c u s k i c h  o d p ł y n ę ł o  
z K o r f u  a b y  się s p r z e c iw ić  w y p r a w i e  T u r k ó w  p rz e c i w  
G r e k o m  a k n r n a ń s k i m . —  D o  J a n i n y  m i a ł  p r z y b y ć  p e ł ­
n o m o c n i k  t u r e c k i ,  k t ó r y  b ę d z i e  o b e c n y  n a  n a r o d a c h  
k o n g r e s u  w K o r f u .  (G.B. j )
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TViadomosci Naukowe.

Odpowiedź wydawcom niemieckiego p ism a  lekarskiego.

W  wyszłem na początku tego  miesiąca dziele w jeżyku  
niemieckim pod ty t i ę m ; , ,  M agazyn  dla sztuki lekarskiej 
i 'n a u k  przyrodzonych  w Voiszcze, w jd z tiy  przez Leopolda  
L e o  tv Warszawie” z n a j d u ę  w recenzj i  homeopatycznego  
Sposobu leczenia s t ron:  1 Ś 7  i ł 58 > artyi iui  mnie d o t y ­
czący.  Jakkolwiek nie jes.tem imiennie wymieniony,  
wszelakoż większa część mieszkańców Warszawy może 
ła tw o  p o z n a ć  o kim tu mowa, ponieważ pod tein pismem 
co w tym względzie w gazetach ogłos i łem,  z nazwiska by­
łe m  podpisany. '

Co się dotyczę  homeopa tycznego  sposobu leczenia,  
zaraz za pierwszem wydaniem onego na widok publ icz­
ny ,  spost rzegłem,  że to j es t  szkodliwą nauką tudzież  że 
n iezas ługuje  nawet  przedmiot  t en ,  abym go miał refuto-  
Wać.

Jest  tu mowa o użyciu lekarstw specy f ic znych  w epi ­
demicznych  cho robach ,  które czasami są s k u t e c z n e , a  
czasami w tycbże  samych epidemicznych panujących  
chorobach ,  albo nie są wcale pomocne ,  aibo te ż  z u p e ł ­
nie s z l i o d l i w e .  Przyczynę  tego  au tor  składa  na lekarzy ,

I podobnego specyficznego sposobu leczeń a gdy  pewny 
lekarz,  który przed 2oma laty by ł  p rzytomnym dyssente. 
rii epidemicznej  gdzie Tormenti l lą  (jkurże zielej) bardzo 
było skuteczną  ż okazji epidemicznej w róku 1827 tu pa. 
dującej  dyssen te ry jne j  choroby  zapalnej, k tórą  sam an. 
tyflogistyczny sposób leczenia pokonać jedynie  zdoła, 
nie mógł  wstrzymać gig-w y ehffalić W pismach publicz­
ny ch  skuteczności  kurzego żiela“ to mnieistotnie obcho- 
dzi i na to winienem odpowiedzieć.

Jak>e więc zacząć  aby nazwiska leczyć? Zadanie kon­
kursowe towarzys twa  uczonego w Srnorgonji ,  k tó ie  *iSi 

! lada kto odgadnąć  potrafi.
Leczyć  symptómata nim wypada  przyczynę  choroby 

pokonać,  częstą je s t  potrzebą,  na co lekarz uwagę zwra. 
cać powinien. Sposoby leczenia 'za pomocą . lekarstw 
specyficznych bardzo często przypadają 1 są zbawień. , 
ne. Czyliż żywe s rebro nie jest specylikiem przeciw 
ostrości weneryczne/ ,  czyli), opium  nie działa _bezpo- 
srzednio na nerwy i tak więcej lekarstw znajduje  się 
które specyficznie przyczynę  choroby pokonywają.  Ze 
recenzenc i  mało  jeszcze oswojeni są z naukami pizy. 
rodzonemi jako i w nauce materia rnedica, tudziez ze ti- 
zycznego  albo chemicznego sposobu działania lekarstw 
ocenić nieumieją,  ł a two t u  okazuje się.

Ztad nienalezy dziwić się, kiedy nazwiska chorob zą 
“ . , ■  :___  i came nazwisiia la.którzy specyfika  wyszukują podłu g  zew nę t rz nych  ozna- | same cho ro by  na przemiany biorą i same nazwiska lę. 

ków choroby ,  a nie podług  istoty samejże  choroby.  |
Dalej  mówi: kto chce leczyć  nazwiska chorób  lub sym-j

»  ł_ : _ i_  -  :    ' i :   i .  Ja ~  a   i  ~  J  Sptpm ata ,  t en  takich nieszczęśl iwych doświadczeń do ­
znać musi. ,,

Autorowi tej myśli i jego pomocnikom pióro zastano­
wienie poprzedzi ło:  konkluzja za bardzo wcześnie tu za­
padło nim praemissa do jasności doprowadzone były .  
Wyobrażenie  o specyficznem lekarstwie nie jest  tu wy- 
j aśnionem, dla tego jeszcze wiedzieć niemożna co w tej 
mierze rozumieć należy. Lecz  zdaie się podobno,  że tu 
ma eie rozumieć lekarstwo pojedyncze  które ma siu- 
żyć  do pokonania przyczyny choroby  albo też  niena-

czyć  usi łują.  ,
Jestem tym samym lekarzem,  k tóry  przed 20tu laty 

mieszkałem w R yb ience  pod Wyszkowem w 1 ultuskinj 
powiecie.  Nietylkó w wioska h do Rybienka  nale/.ącyc.li, 
ale i w kluczu Brańszczyk rozsze rzy ła  się ta chorobą. 
Pr osz ony do mojego  przy j ac ie la ,  ówczasowego nad. 
dzierżawcy pułkownika Zawadzkiego o pomoc ipoiadę, 
ob jeżdża łem te wioski nauczając ekonomów i probosz­
czów poznawania dokładnie Tormenti l l i  kurzem zielem 
zwanej ,  robienia odwaru z oczyszczonych  i pokrajanych 
tego  ziela korzeni,  i dawania w ilościach Stosownych 
do" wieku i choroby  jako i w czasie przepisanym. Sku-

turalnej  drażliwośći,  z p rz yczyn y cho rob y  wzbudzonej .  tek 0nego nastąpił  pożądany ,  zaraza wkrótce zosta 
Jałt raożp bydź  podobna istotę choroby inaczej poznać zwy cję£0 ną i ustala.  Dotąd / jeszcze  tameczni  wł.ośpia- 

jeżeli  nie przez symptómata? N ih il ę<t m  intellects cjaod^ n je z ,pom n .t lj 0 skutecznośc i ' t ego  ziela ) leczą dyssen- 
an tea n o n ju e r it in  sensui to jest_ matematy czną  p r u. w",  ̂e rj  ̂  be* pomocy lekarza. fł ' e  skuteczność formen- 
dą. ~ ' /as '  ' i ' . . , , , . | tilli og łosi łem na tenczas w publ icznych warszawskich

Ktokolwiekby w poznaniu i ocenieniu chorc-by i je j  
symptomatów,  w wyś ledzeniu  przyczyn chorobę*wzbu- 
dzaj-ąi yeh„ jako te ż  w oznaczeniu lekarstw do pokona­
nia 'choroby pot rzebnyc h ,  nielogicznie postępował ,  
n iepodobieństwem takiego nazwać L e k a rz em ,  lecz ze 
wszsllsą słusznością za par tacza uważany bydź powi­
nien. Alożę więc ła two nastąpić,  że j e d n o  lekarstwo 
raz pomaga a drugi raz wcale ssie, albo nawet  i zaszko­
dzi, kiedy doktór  wybrać go niepotrafi .  .Wtyin przypad 
ku może bydź winą nieumiejętności  lekarza,  jeżeli  nie- 
t rzyma się następującego prawidła: Qiiis, quid, ubi, qui- 
im* aitxU ii-, cur, ijuomodo, cjuando.

Dalei przytacza ‘ kto chce  leczyć  nazwiska chorób 
albo symptómata ,  ten takich nieszczęśl iwych .doświad- 
ejteń doznać musi. ISiebardzo dawno mieliśmy przj  kład

pismach.
(Dokończenie nastąpi.')

W  i d o w i s k a w S t o l i c y .

. T ea tr francuzki. Kom edjo-opery: La jeune marraine ou les deuxfij- 
Ieuls, i Les deux Edm on ou le prix  de PArcjdiebuse.

Na Nalewkach w tyle ogrodu Kras; menazerja zwierząt P . Koro

Na Krakowskiem przedni. Teatr, inęch. i fiz, P« hjichaulw •


